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Altów z Semlina pod dniem 25. Września > dowiaduiemy 
Aę, iż większa część woylk Sułtana odeszła od Widdy- 
nu > i pozofiał tam tylko Basza Natolij z 50,000. ludzi, 
k tó ry  odebrał rozkaz przypuszczenia szturmu do tey twier­
dzy, choćby też to naywięcey kosztować miało. Baóza 
MeuRanny sypie teraz ogień do W id dyn u, a. Basman-Oglu 
odpowiada artylłeryą swoią dobrze kierowaną, tak dalece,
M do tych czas nic mu złego woylka Tureckie zrobić nie 
Mogą. Wytrzymał on iuż 30. podobnych attakow, cze­
kamy z ciekawością co też teraźnieyszy trzydzielty pierwszy 
dokaże. Po oftatniey bitwie z gubernatorem Romelij w 
którey 14,000. z obu Bron Turków  poległo, gubernator 
ten colnąć lie mufiał do N ijſa , gdzie pod utratą gło- 
Wy kazano mu złożyć rachunek tak z przegranych 
kilku potyczek, iak z wysypanych w tey mierze summ 
niezmiernych. Co widząc Basza, udał fie tera z do Sojij, 
gdzie zebrawszy 30,000. Goralow, napisał do Sułtana, 
iz sam myśli iść do Konjiantynopola, i złożyć mu rachu­
nek z czynności swoich.

Kommiſſarze Francuzcy w Rzymie ogłofili naftępu- 
iący rapport urzędowy względem opanowania przez Rran- 
cuzow Egiptu.— ,, Flotta Francuzka przybyła do Alexan- 
•dryi na d. 1. Lipca. Trzema dniami wprzódy ukazała 
fię przed tymże portem flotta Angieljka, nie zatrzyma­
wszy fie iednak wcale, powróciła nazad do Włoch. Po­
nieważ port Alexandryijki nie ieit dosyć głęboki do przy­
jęcia wielkiey flotty, przeto flotta nasza o 3. mile od 
Mego w iednym Ranowiſku zarzuciła kotwice. W  nocy 
dnia 1 . Buonaparte z woylkiem swoim wylladł na ląd. 
Nazaiutrz Alexandrya była attakowaną bez użycia artyl- 
Wryi, i za pomocą iedynie bagnetu dobytą zoſtała. Opor 
kosztował życie kilku braci oręża. GG. Kleber i Menou 
kierowali attakiem, oba zofiaii ranni, pierwszy ugodzo­
ny od kamienia, kiedy szedł do szturmu. Buonaparte 
Zawarł z naczelnikami Arabów  korzyBny z obu Bron 
traktat, wszakże w czaiie negocyacyi zawieszenie broni 
przerwane nieco zoitało, gd^z Arabowie zamordowali 
niektórych maytkow z okrętu Francuzkięgo Tonnant. 
Rofiropność iednak wodza potrafi zapobiedz złym ſkut- 
kom z tego zerwania traktatu wyniknąć maiącym. Gdy 
Alcxandrya  przyieła prawo zwycięzców!, pobliższe mia- 
fta osobliwie Rozetta dobrowolnie bramy otworzyły, i 
'Wylłały naprzeciw Francuzom ſwoich deputowanych. 
Buonaparte kazał potym woylku wziąść na Ratki, 
ł popłynąć Nilem  do Kairu, sam zaś lądem poszedł 
dla dowodzenia kolumnami woylka swego. Francuzi po­
konawszy wszyBkie trudności, i rozproszyvtfzy Mamelukow 
Marsz ich wfirzymuiących, na dniu 23. Lipca zbroyną 
*§ką weszli do Kairu. GG. Bonn i V ial całym tym at­
takiem dowodzili,—- Do tego rapportu przydany ieR in- 

tyczący lię zaszłey pod Alexandryą  bitwy morlkiey, 
Mpełnie zgodny z dawnieyszemi opisaniami, wzmiankuie 
tylko iedyną okoliczność dotąd niewiadomą, iż admirał 
Brueys ieszcze przed spaleniem okrętu Wschód zoBał 
°d kuli armatney zabitym, a szef sztabu generalnego z 
^2ęs'cią woylka ratował fię na ląd przed tymże samym 
Przypadkiem. Żołnierze także i maytkowie Maltańscy 
Me byli przytomni tey bitwie, gdyż poszli 0 woylkiem 

Buonaparte.

Do szczegułow bitwy morikiey pod Alexandryą  do- 
daią ieszcze niektórzy, iz pierwszy okręt Angieljki który 
na czele dywizyi innych okrętow wdarł fię między brze­
gi i flottę Francuzką, ponioſł wiele szkody, utraciwszy 
150 łudzi. Bitwa była nayzacietszą. Zmrok nocy na dniu
1. Sierpnia po wysadzeniu na powietrze okrętu Wschód 
wfirzymał iedynie potyczkę. Na dniu 2. rozpoczęła fię 
z podwoyną zaciętością, z małemi przerwami za nade- 
szlą nocą, a nazaiutrz znowu była z żywością popiera­
ną. Nadzwyczayna Brata , którą Francuzi przy naywie- 
kszym fwoim zapale ponieśli, niedofiatek ludzi do kie­
rowania okrętami, okropne widowiikó dwóch wysadzo­
nych na powietrze okrętow i fregat, przywiodły nako­
niec 9. okrętow Francuzkich do spuszczenia żaglow Two­
ich. Maytkowie Francuzcy zaięci w niewolą, którzy los 
^woich kollegow przeżyli, wynoszą do 3705. ludzi. Ad­
mirał Nelson oświadczył im, iż przyczyny polityczne i 
znane ich zasady nie dozwalają m u, przyiąć ich na Iwo- 
ie okręty. MufieK więc wykonać przyfiege, iż nie będą 
ſłużyć przeciw A n g lii, po cżym wysadzono ich na brze­
gi Egip/kie, oſficerowie zaś Francuzcy pozoftali na okrę­
tach Angieljkich. Na okręcie Wschód znaydowała fię 
kaſſa woienna flotty, którą Anglicy maią ieszcze nadzie­
lę wydobyć z głębi morza.— Na 9. okrętach Francuz­
kich znaleziono wiele ważnych papierów, infirumentow 
i machin.— V\r czafie także potyczki zawarta była kon- 
yyeneya, podług którey zgodzono fie na to , aby wBrzy­
mać Rrzelanie przez 2. godziny, dla dania czasu may- 
tkom z oboiey Brony do pokrzepienia wycieńczonych fił 
pokarmem.— Na okręcie Francuzkim, który oltatni ża­
gle swoie spuścił, znaydowalo lię blilko 1500 ludzi, któ­
rych Anglicy wzywali do poddania fię, odrzucili iednak 
te propozycyą, a chociaż otoczeni byli kilku okrętami 
Angieljkiemi, wszelako bronili fie do upadłego, do póki 
nakoniec widząc zmnieyszoną niezmiernie liczbę swoią, 
poznali, iż daremny iefi ich odpor.— Admirał Nelson 
pomimo ran odebranych poftanowil pozoltać przy 
brzegach Egiptu , do póki nie zniszczy Itatkow przewo­
zowych w dawnym porcie Ałexcmdryi znayduiących fię.—- 
Abukir (od Europeyczykow BecjUierćs) nazwana iefi wio* 
łka o 4. mile od Alcxandryi leżąca, przed którą znay­
duie fie obszerne fianowiłko dla okrętow. Jefi tam tak­
że zamek z załogą.— Naypierwszym ufiłowaniem Angli­
ków w potyczce, było zdobyć lub zniszczyć okręt ad- 
roirallki, aby tym sposobem zamieszać kommende i da­
wanie znaków floccie nieprzyiaciellkiey. Nelson miał 14 
liniowych okretow i 8- fregat, z 1012. armatami, Fran­
cuzka flotta Ikładała fię z 13. okrętow liniowych i 1026. 
armat. Dwa tylko okręty Francuzkie Wilhelm Tell, i 
Genereux tudzież 2. fregaty ratowały fię ucieczką.—Zwy­
cięztwo Nelsona Ikłoniło Porte do wypowiedzenia woy­
ny Francyi, z którą tak dawno w przyiażni zofiawała. 
A tym fposobem południowa Europa iefi teraz W związ­
ku woiennym z zachodnią, co fie tycze wspólnych działań 
przeciw Francyi.— Spieszny wyiazd G. Mack do Nea­
polu , okazuie blilkość tam woyny, mówią nawet, iż iuż 
zaszły utarczki na granicach Rzpltey Rzymjkiey—  Prze­
znaczony do Londynu  poseł Neapolitańjki xiąze Pigna­
telli w tych dniach tu przybył,

z  Londynu dnia 25. Września.
Admiralicya uwiadomioną zofiała, iż iedila dywizya

flotty BrejteńJkiey lldadaiąca fię z iednego okrętu linio­
wego i ośmiu fregat, i maiąca na sobie 3000. woylka do 
wylądowania, korżyfiała z nieprzytomności naszey flotty, 
którą wiatry ekwinokeyalne przymufiły schronić fię cło 
Torbay, i popłynęła d. 17. do Irlandyi. Natychmiafi Admi­
rałowie Bridport i Gardner puścili fię pod żagle, lecz nie ma- 
iąc przyiaznego wiatru, wątpić należy ażeby mogli elkadrę 
francuzką  napotkać. Admiralicya uwiadomiła o ty m Ad mb 
rała KingsmillLtoiacego w Cork z 5. okrętami linio wemi.—
W  Itanowilku Killala  mamy także 1. liniowy okręt i 3 fre­
gaty. — Wiadomo ieft teraz, iż było zamiarem Froncu* 
zow ulkutecznić razem trzy wylądowania w Ir landyi, 
przez trzy rozmaite elkadry, lecz to przecfiiewzięcie nie 
wzięło Ikutku, z przyczyny iż elkadra Brrjteńſka i Dun* 
kierki nie mogły wypłynąć w obecności mocnieyszych flotfc 
naszych; sama tylko elkadra z RocheJort uszła przed ich 
bacznością i wylądowała swoie woylka do Killala. Bu* 
rza ekwinokeyałna dopomogła teraz flocie Brejteń jkiey wy* 
płynąć, która wiezie woylko pod dowództwem Teobaldć* 
Wolfe Tone, autora konfity tuty i Irian dzkiey. Flotylla zr 
Dunkierki iuż fie posunęła na morze, lecz fie cofnąć mu- 
fiała. Jedna tylko brygantyna Anakreon, kończyła swoi% 
podroż i przybyła szczęśliwie Ua dniu 16. do maley wysep­
ki Rutland, leżącey blilko pułnocno-wsohodniego brzegu1. 
Hrabfiwa Donegal, wiozła ona Generała R y  1 kommen­
danta brygady James Nopper Tandy Irlandczyka. Woylk 
wyfladło nazaiutrz z rana o godzinie g. spokoynie na ląd** 
Na ten widok mieszkańcy wyspy i miafieczka uciekli WT 
gory. Niedali fię namówić proklamacya Generała Rey 
który dowiedziawszy fię o niepomyślnym wylądowaniu vf 
Killala, opuścił Ratland. Ńa proklamacjach była wy-, 
bita.arfa z czapką wolności, zaczynały lig zaś od tych: 
ftow : Wolność albo śmierć. Armia pulnocną mścicieli 
Iow• W  g łó w n y  kwaterze. Roku pierwszego wolnościł 
Irlandzhiey. Pierwsza proklamacya podpisaną była ocL 
Generała Rey, druga wzywaiąca lud do oręża przez Nap--: 
per Tandego. — Insurgent Holt utrzymuie fie ieszcze Wi 
mocnym i bespieeżnym Itanowilku, głowa iego iefi Oce­
niona. On nawzaiem ocenił głowy rozmaitych BronmkoW' 
Królewlkich, samemu tylko vice - królowi przyrżeka nitf 
złego nie czynić. W  Cork okazał fie taki duch niespokoy- 
ny miedzy kowala*11* * 125 rzf|d  rozkazał pozamykać ich 
warsztaty, ażeby w nich merobili broni,— Lifly z prowin­
cyi Connaught donoszą, iż insurgenci ieszcze tam znacz- 
ną część kraiu w ręku swoim maią, a w blilkości Gnjtle* 
bar zniszczyli znaczną liczbę domow wieyfkich bogatych 
właścicielow.— Biikup miafia Killala  przez FraricużaW 
W niewolą wzięty.* oddany iefi insurgentom zebranym w 
niedofiępney okolicy Mayo pod dowództwem kilku oſfr- 
cerów Francuzkich, ci insurgenci spodziewaią fię zamie­
nić go za którego z znacznieyszych swoich zabranych de- 
wodzcow. Inni mówią iż ten biſlcup z familią swoią ode- 
flany ieſt do Francyi.— Pomnażane fiły woylk Krółewlkich 
w Irlandyi, dochodzą iuż do 25- Łyhfcy ludzi. —- Generał 
Pichegru 1 towarzysze iego ucieczki, fiedzą ieszcze na fre­
gacie V Aimable, która ich żaWiózla do A ng lij; Zapewnia- 
ią, iż ci zbiegowie nie otrzymaią pozwolenia na mieszka­
nie w Anglij. Uciekli om z Caycnny za pomocą pięciu 
murzynów: Pichegru iefi chorym. — Insurgeńci po

-drogach zatrzymują Wozy pocztowe, i przymuszaią is~<. 
dącychi aby szli . z niemi, General Asgill wy-
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dat proklamacya w hrabftwie K ilkenny , w którey przy­
rzeka nadgrodę za wydanie dowodzcy pobudzaiącego w 
tym hrabftwie lud do buntu.— Ameryka  rozpoczęła te­
raz negocyacyą z miniftrami naszemi w celu wynalezie­
nia śrzodkow, podług których okręty iey mogłyby pły­
nąć do Indyow  Wschodnich lub z tamtąd powracać pod 
konwoiem Angieljkim. W  Szkocji za pozwoleniem rzą­
du będą odlewane armaty dla ftanow Amerykańjkich.— 
Flotta nasza kupiecka z Quehek powracaiąca, zoftała roz­
pędzoną od burzy.— Pitt znowu choruie na podagrę.— 
G. Hnrnbert i inni oificerowie Francuzcy w niewolą za- 
ięci przybyli do Lwerpool—Oificerowie Francuzcy wszy- 
ffko hoynie płacą gwineami pod ſtęplem roku zeszłego. 
W  Lwerpool ieden z naszych oſficerow zapytał fie przy 
ftole G. Humbert, czy Francuzi zamyślaią ieszcze w tym 
roku przedłięwziąść drugie wylądowanie w Irlandyi. Ge­
nerał zerwał ile zaraz z krzelła i nakrywszy głowę rzekł; 
żaden człowiek dobrze wychowany nie powinien mi ta­
kich zapytań w kraiu nieprzyiaciellkim czynić. Jeden z 
żołnierzy królewikich, w przeprowadzaniu ieńcow Fran­
cuzkich posunął zuchwałość swoią do tego Itopnia, iż 
plunął w twarz oificerowi Franc.uzkiemu. Ten chciał 
go ciąć pałaszem, i byłby zabił, gdyby goftoiący obok un- 
terofficer nie wſtrzymał razu szpontonem ſwoim. Officer 
Angieljki tak był obrażony, tym niegodnym poftępkiem 
żołnierza, iż natychmialt uderzył go kilka razy szpadą 
swoią, wyrzucaiąc mu podłość iego.— Jeńcy Francuzcy 
przebywaiąc kanał byli bardzą weseli i śpiewali hymn 
MarsyIJki. Oificerowie twierdzili, iż wszyscy dolłużyli fię 
swoiey rangi od proftego żołnierza. Opowiadali, iż wyszedł­
szy z ipoitowfrancuzkich 17. dnj byli na morzu, i krążyli po 
morzu Alianckim  dla uniknienia okrętow Angiel: Prócz te­
go nie mieli z sobą iak 1500. broni.—Wspomniona wy- 
żey flotta Francuzka Brejterijka widzianą była o 18. mil 
na zachód Scilly. Niektóre dzienniki twierdzą nawet, 
iż iuz ſzczęśłiwie ftaneła przy brzegach południowych 
Irlandyi. . Głównym okrętem tey elkadry ieft okręt li­
niowy Hoche.. Miała ona ſtanąć w Cork, dla przeciwne­
go iedak wiatru mufiała zmienić swoią dyrekcyą.— Oto 
są urzędowe donielienia iakie rząd odebrał o tey fłoccie. 
z Falmouth dnia ig. Września. Mamy wiadomość od 
przybyłego tu morzem officera. iż 8- okrętow liniowych 
Francuzkich i wiele małych ftatków przewozowych z 
znaczną liczbą woylka korzyſtaiąc z odpłynienia flotty 
A n  gielfkiey, wyszły z Breji na dniu 16. Udały hę z do­
brym wiatrem ku brzegom zachodnim Irlandyi.—z P ly ­
mouth dnia 20. Września. Dziś z rana o godzinie n .  
przybył, umyślny do vice-admirała Gardner z wiadomo­
ścią, iż dwa okręty liniowe i 9. fregat z 40°°* ludzi 
wypłynęły z Breji, i udały fie do Irlandyi.— Z Fal­
mouth dnia 21. Września. Dziś z rana przybył tu okręt 
Amerykańjki The M ount Fer non  z Baltimory. Kapitan 
iego donioſł, iż na dniu 18* blilko wysp Scilly ſpotkał 
okręt królewłki Clyde, od kapitana którego dowiedział 
Iię, iz płynąc dniem wprzódy z fregatami Stng, Ambu- 
Jkade i Minerva, ſpotkał g. okrętow Francuzkich peł­
nych woylka, zmierzaiących ku Irlandyi. Elkadra Fran­
cuzka chociaż nie równie mocnieyszą była od fregat 
królewikich, wszelako nie upędzała lie za niemi. Fre­
gaty te zaraz lie rozproszyły z zamiarem zawinięcia do 
nayblizszycli porto w Irlandzkich.,

z Paryża dnia 2/\. Września.
Wczoray Dyrektoryat przyłłał doPiady 500. poselftwo, 

w którym oświadczył, iż poduszczania A nglij, spoźniaią : 
negocyacye w Rojtacl, i nowe codzień sprawie pokoiu 
przynoszą zawady, iź dla oliągnienia pokoiu, należy przy­
gotować lie do nowey kampanij, a w tym celu potrze­
bne są 200,000. ludzi, 90. millionow na armią lądową, 
i 35- millionow na marynarkę, prócz summ dawniey na 
rok 7. przeznaczonych. Dla otrzymania potrzebnych lu­
dzi, radzi, aby ich ze wſzyſtkich pięciu klafs wybierano. 
Dla doftarczenia zaś potrzebnych pieniędzy, nie będzie 
trzeba nowych podatkow, gdyż dobra narodowe są do- 
Itatecznym w tey mierze funduszem. Rada zezwoliła za­
raz na żądane przyftawienie 200,000. ludzi, za wniefie- 
niem iednak Ob. Jourdan teraźnieyszego Prezydenta Rady 
500. nie będą ze wſzyftkich 5. klafs wybierani, lecz cała 
pierwsza klaſfa naypierwey wzięta będzie w rekwizycyą, 
a gdyby ta nie b^ła doftarczaiącą, na owęzas druga i tak

daley. Co fię tycze wspomnionych funduszów, Kom- 
miſſya Ikarbowa ma w tey mierze rapport podać. W  po­
wyższym poselltwie Dyrektoryatu między innemi wyra­
żono ieft. ,, Świat fię zadziwi, kiedy Hę dowie , ile Dyre­
ktoryat używał powolności ku rządom sobie nieprzychylnym 
Lecz te na złe obracaią umiarkowania Dyrektoryatu przeciw 
niemu samemu. Ńarod Francuzki sprzykrzył iuż sobie te 
spoźniaiącą pokoy zwłokę. Francja  pokoy podała, lecz 
żąda aby mocarftwa niezwłocznie oświadczyły, czyli go 
przyimuią lub nie, a kiedy te mocarltwa dopiero lie nad 
tym namyślaią, przeto Rzplta powinna fie poltawić w Ha­
nie, mogącym przynieść koniec tey niepewności przez 
otrzymanie tego mocą, czego daremnie przekładaniem i 
namową dokazać nie może. Potrzeby dla naszey fiły la- 
dowey i rnorlkiey są niezmierne, ale źrzodta nasze sa 
nielkończone. Europa wiedzieć powinna, iż Rzplta 
Francuzka może ieszcze wytrzymać iedno nadzwyczayne 
przefilenie, w którym ciało prawodawcze nie będzie po­
trzebowało nadzwyczaynych nakładać podatkow. Okoli­
czności są naglące. Skutek śrzodkow zawilł od ich ſzyb- 
kości. 200,000. ludzi koniecznie ieft potrzebnych do do­
pełnienia armiow. Wyrzeczcie iedno Iłowo ObrRepre- 
zentanci, niech na wasz glos wyidą z ziemi te nowe legio­
ny. Flotty Rzpltey po iednym momencie nieszczęścia tym 
fię ftrasznieyszemi okazać powinny. Kiedy woylko lądowe 
potrzebować będzie go. millio: marynarka przynaymniey 
35. millionow wymaga. Dyrektoryat nie potrzebnie ża­
dnych nowych podatkow, dla otrzymania tych summ. 
Też same źrzodła które rewolucyą zdziałały, ugruntować 
ią także powinny. Trwaiące dotąd podatki i dobra naro­
dowe, ofiaruią nam fundusze, które daleko są rozłegleysze- 
mi niż ich okoliczności teraźnieysze wymagaią. Rozfirzy- 
gniycie Obywatele Reprezentanci Ikutjk negocyacyow 
przez dopełnienie armij 200,000. ludźm i, i podaycie e- 
ſkadrom naszym śrzodki , na któryc h im brakuie do po­
mnożenia, attakow przeciw Anglij i ne morzach, które 
podbiła i w Indyach , które ciemięży. i w łonie ſamym 
iey wyspy, — Pokażcie nieprzyjaciołom naszym, iż 
lud Francuzki sprzykrzywszy sobie te zwłokę i o 
por, które fię wznoszą przeciw ſkłonnościom iego 
do pokoiu, ieft gotowym do ukończenia walki wol­
ności, iż ią zakończy (ieżeli tego będzie potrzeba ) z zni­
szczeniem tych, którzy mu opor czynią. Pokażcie iż 
Rzplta iedną ręką podaie latorośl oliwną , w drugiey pio­
run woyny trzyma. Bądźcie dobroczyńcami tych naro­
dow , które tak gorliwie p ragną pokoiu, a które błogo­
sławić będą , iż ich los uftaliliście. Dyrektoryat z zaufa­
niem oczekuie prędkiego Ikutku waszych namylłow.

Podpisano) T r e i l h a r d  Prezydent.— L a g a r d e  ſekretarz.
Z  Breji dnia 17. Września. Wczoray w wieczór ie­

dna dywizya flotty naszey z ftanowilka Bertheaume wy­
płynęła na morze. Składa fię z okrętu liuiowego Hoche 
na którym kommendant marynarki wraz z Generałem 
woylka lądowego znayduie fię, z 8- fregat La Romaine, 
/ 'Im mortalite , V Embuſcade, la Cocjiiille, la Semillante, 
la  Rcjoliie, la Bellonę,Wa Loiret i iedney galiotty. Ma 
na fobie 3000. woyſka lądowego, z artylleryą, ammuni- 
cyą, bronią etc. Generał brygady Hardy dowodzi woy­
lkiem, i ma przy fobie Gen. Menage i Gen: Adjutamta 
Simon. Wyprawa ta idzie do Ir landyi, ſzeſem dywi­
zyi okrętowey ieft Ob: Bompard.

Generał MaJJeną ieit teraz w Paryżu.— Ob: Ser- 
belloni zoltaie tu w charakterze poiła CJalpińJkiego. — 
Minifter Hiszpań/ki Sauedrci powrocił znowu do zdro 
wda, i król oddał mu zupełnie departament zagraniczny, 
który dotąd tymczasowo tylko utrzymywał. Don Solcr 
ieit miniftrem [karbowym.— Przeznaczony do Konjtan- 
tynopolci ^Ob; Descorches wyiechał ztąd na wieś dla uło­
żenia ſwoich intereſſow, po czym ma zaraz wyiechać do 
Konjiantynopola  wraz z Obywatelką Buonaparte.

Ob: Revbell znaydował llę iuż wraz z kollegami swe- 
mi na uroczyftości duia 22. iako pierwszego dnia roku 
Republikanckiego.— W  Radzie 500. Ob. Daunou miał 
w tymże dniu naowę bardzo piękną, która ściągnęła na 
sessyą^wielu znakomitych cudzoziemców.jDnia tegoż dawa­
ny był wielki obiad dla tuteyszego ciała dyplomatycznego 
W pałacu dyrektoryatu, ieden tylko poseł Turecki na nim 
fię nie znaydował.— Rada ftarszych potwierdziła dziś 
rezolucyą Rady 500. względem pomnożenia armiow
300,000, ludźmi. Rada 500, poſtanowiia także aby

z  powodu złożonego ofiatniego poselftwa Dvrektoryatti 
woynę włkazuiącego, adress do ludu F r a n c u z k ie g o  

wydanym zoftał.— W ielu deputowanych miało w tef 
materyi mocne mowy, powftaiąc naybardziey przecie 
Neapolowi, który dozwolił Nelsonowi uzbraiać fie ^  
porcie Syrakuzy. Woyna przeto z tym rządem ieft nie- 
uchronną, ieżeli nie przyimie propozycyow przez Ob* 
Mangourit fobie podanych.— Z Konjiantynopola  przy* 
biegł tu w tych dniach kuryer, poczym Dyrektoryat 
miał nadzwyczayną ſessyą.— Nasze fregaty Dianna * 
Sprawiedliwość przybyły z pod Alexandryi do M alty .— 
Miafta, które Buonaparte w Egipcie opanował, Alexatt- 
d rya , Rozetta, Kair etc. urządzone są w sposobie FraU- 
cuzkim , i zaraz tam wprowadzać zaczęto municypalnośc 
i inne ultawy republikantlkie.— W  Rzpltey LukariJkieJ 
aresztowano 30. demokratów, a w czafie tego areszto­
wania armaty były wymierzone ku miaſlu.— Kommilfarz 
rządowy Florent przybyły tu z Rzymu .— Admirał Dalbę- 
rade przybył do P aryża , i żąda rewizyi processu, ^  
którym odsądzono go od dalszey Iłużby. — G. FeriſiO 
otrzyma znowu kommendę w armii Mogunckiey,

Na ſeſſyi Rady 500. dnia 18* W rześnia, przybyła do 
fali Deputacya Inftyiutu Narodowego, którego imieniem 
Ob: Bitaube zdawał Iprawę z rocznych iego czynności* 
Mówca w ciągu ſwoiego głoſu rzekł: Czyniemy tylko
krótkie wzmianki prac Inliytytu, których obszernieyszO 
złożemy tu opisanie. Zobaczycie w nim , iż wydział u- 
mieietności fizycznych i matematycznych podwaia swoy 
zapał dla nakierowania tych nauk ku naypożyteczniey- 
szym zamiarom; iż botanika, anatomia, rolnictwo, cbi- 
mia, sztuka leczenia, doſkonalą fię przez nowe zgłę­
biania. Uważać będziecie umnieyszenie koſztow w do<- 
świadczeniach chimicznyćh, sposoby nabywania ſaletry, 
doyście niektórych własności platyny, wynalezienie no- j
wych eząftek metalicznych w czerwonym ołowiu Sybe- I
ryijkim, nowe cbimiczne narzędzie do ważenia gazu, |
sposoby przysposobienia w kraiu potaziu Alikantjkicgo, i
wydoskonalenie kwasu miedzi codziennie używanego 
przez malarzow i ſarbiarzow, sposoby zamienienia ze- 
laza w fial roftopioną; o so li, o elektryczności, et 
Wielki wynalazek Iławnego Chimika LavoiJier, iuż do 
swego końca doprowadzony. Pilność w rozmnażaniu i 
utrzymywaniu w kraiach Rzpltey owiec Hiszpańjkich. 
Ludzkość i mechanika znalazła ſposoby ratowania nie­
szczęśliwych zamkniętych w palącym Iię domie. Nako­
niec użyteczny proiekt poftanowienia po wliach domoW 
w którychby fię zatrudniano udolkonałeniem i ułatwie­
niem prac rolniczych. Muzeum hiltoryi naturalney po­
święcone , nabyło nowych wielkiego szacunku bogactw, 
winno ie oświeceniu, gorliwości i odwadze iednego że­
glarza, oraz towarzyszom trudów i niebespieczeńſtw iego. 
Pomimo falow morlkich i licznych nieprzyiacioł, powro­
cił on z długich ſwoich podrożow do portu Havrc% i zło­
żył ſwoy zbiór rozmaitych płodow w tym ogrodzie, któ­
ry można nazwać ogrodem całego świata.— Przedfie- 
wzięcie godne nauk i Rzpltey Francuzkiey, rozpoczęte 
w pośrzod naszych woien i zaburzeń, a od niewiado- 
mości prześladowane, ieft rozmiar łęku merydyanu miedzy 
paralellami Dunkierki i Barccllony, który iuż ieft ukończo­
nym przez niespracowaną naszych aſtronomow gorliwość. 
Rozmaite wielkie plany Piządowi podawane , czekaią 
tylko na powrot pokoiu. Gdy Aftronomowie i inni 
uczeni podnoszą myśli ſwoie tak daleko od ziem i, nau­
ki moralne i polityczne uprawiaią z blilka ten grunt na 
którym ma zakwitnąć ſzcześliwość? Wydział ten zatrudnia j 
fięrożnemi częściami nauk, osobliwieprawodawftwem cy- 
wiluym. Dzieła iego znacznieysze, s ą : poprawa geograficz­
nego błędu; na którym fię Portugalczykowie zasadzali w 
pominaniu fię o nayważnieyszą cześćGuianyFraticuzkiey \ 0 
wyprawach Portugalczyków, i związkach intereſſow Francji 
i Portugalii; Życie Piotra I. O Rzpltych Cisalpihfkich i Tran* 

ſalpiiijkich w śrzednim wieku; względem policyi R zf' 
m ian ; głębokie uwagi o ſyltemacie geograficznym Poli~ 
biusza; NaukaTowarzylka; Organizacya iaką przyftoi d*»c 
file zbroyney w Rzpltey Francuzkiey; O fławnym lecz o* 
kropnym oftracyzmu prawie; o Ikutkach papierowych 
pieniędzy we Francyi; o zasadach i węzłach Rzpltych 
Ikonſederowanych; rys liiftoryi o żegludze i handlu śrzedr 
niego wieku, który Iłużyć^ będzie za ciąg dzieła uczone* 
go Biikupa d’Avranchcs,\ aa wftęp do hiftoryi Raynal^*



I
0 Szerokości i długości geograficzney brzegów południo­
wych czarnego m orza; ſprawiedliwe i z taka wymową 
2fłdane wykorzenienie okropnego dla Rzpltey Literackiej 
tatro/twa, które zaftarzałe coraz ile powiększa z wzgar- 
^  własności prawami zawarowanych; rozbior rozmai­
tych rozumu ludzkiego własności; przymiot wcłzieczno- 

którey nafienie na gruncie Republikanckim potłumić 
śc ian o , a które cnota zaszczepiać i uirzymywać powin- 
11 a ; nakoniec zamiary względem cywilizacyi oboiey dm erj- 
foy o zaludnieniu pułnocno-zacliodniey części tego globu— 
Wydział literatury i kunsztów ma przed sobą obszerne po- 
ê» lubo część iego pracy ściąga Ile tylko do pozoftałych 

szacownych ułomkow, uczynił on pożyteczne uſiłowa- 
nia, ażeby iię przedrzeć na ścieszkę ftarożytności, aże­
by dofięgnąć początków wielkiego ludu Pelasgow, któ- 
ty zaniolł do Grecji ido  W łoch , świeżą religia oraz po­
etykę, i którego kolebka była pogrążoną w przepaści 
Wieków. Ażeby ikarb rękopismow w bibliotece narodowey 
2nayduiących Iię nieiako zagrzebanym niezoitał, akade­
mia nauk czerpała w tym obfitym zrzodle, a rząd sprzy- 

tey pracy, którey wkrótce iedna część publiczności 
podaną będzie.— Prawodawitwo rozmaitych narodow 
fatarjkich, literatura A z ja t jc k a , iey śmiałe i brzmiące 
J§zyki, iey pierwsze ślady wynalazku drukarni, papieru. 
Prochu, i kompasu, znaczne poſtępki w sztuce kolorow, 
rozsądna krytyka względem dwóch Itarodawnych posą­
gów mylnie imieniem gladyatorow przezwanych; liczne 
Wypisy z dawnych autorow tłomaczonych, lub poprawia­
nych, z których wynika interessuiący obraz liiftoryi A -  
teńczjkow  za. panowania Alexan.dra, przeciąg czasu na- 

godny uwagi i ſilozofow szperania; i znaczna liczba 
materyow, które potrzebuią ieszcze głębokich wiadomo­
ści kunsztów i gultu, osobliwie co do dzieł Owidjusza. 
Iak ie  były zatrudnienia tego wydziału, który zwrócił 
°raz całą swoią uwagę na proiekt wyftawienia pamiątki 
poświęconey pomiędzy nami, zwycięltwu i pokoiowi. 
Wielce pożyteczny wynalazek dla malarftwa zacliowuią- 
cy kolorom pierwiaftkową żywość; iaką im nadała ręka 
artylty na porcellanie, podany był pod rozwagę tego 
Wydziału. Niemniey roztrząsano myśli o Ptarożytney 
żegludze, z których biegli w tey umieiętności obywatele 
**ioga brać pożyteczne wzory; naradzano iię także wzglę­
dem rośliny ftużącey do robienia sznurów i  l in , które 
kyły znaczną częścią handlu R zjm ian , a która może 
być rozmnożoną w południowey Francyi. Nader ważną 
left rzeczą dla wyobrażeń umylłu i sztuki mówienia, 
Rozebranie żywiołow iezyka, ieft to praca filozoficzna, 
która zaymowała byftrość grammatyczney klassy.— Ba­
dano fie A  rjjioteleſa  i innych ftarożytnycli filozof ow, 
Względem ich Rzpltych, a treść, którą wyiąć można z 
J*h zdania ieft, iż przechodzili z blilka obok zasad rzą­
du reprezentacyinego dobrze ułożonego, lecz icli doftrzedz 

mogli, ich rozumowanie prowadzi do nich, lecz o- 
koliczności przyftosować ich niepozwolily. Zapatrywano 
•fi? także na poltepki i ftan teraźnieyszy przedziwney 
8ztuki Drukarlkiey. Nauki mniey fię do upadku chylą, 
niżeli poezya i wymowa. Dzieła dowcipu maią swoie 
'tprzwileiow^ane wieki, które długie przedzielaią przerwy. 
Pożyteczną ieft rzeczą, ażębyśmy przed sobą nie taili 
*deiakiego snu, który pomimo szczęśliwe przecknienia, 
daie Iie w naszych dziełach guftu poftrzegać.— W ielu ma 
*kytne upodobanie powiększać tego upadku fkutki; lecz gdy­
by nawet złe tak było wielkim iakim ie wielu mniema, byto­
wy ieszcze wolno powiedzieć, iż Warron dobrze był od 
Rzjm ian  przyięty, iz  o lofle oyczyzny nie zwątpił.'— Je­
den z  naypieknieyszycb owocow pokoiu [sprawi to , iż 
^ zplta będzie także miała wiek swoy. Oby ten nie był spo- 
śnionym! Rząd ſtowarzyszył nauki i kunszta z daleką i 
R^der ważną wyprawą. Woyna ieft ich klęlką; lecz to 
towarzyszenie było dziwem zoftawionym wiekowi na- 
śzernu. etc.

Na sessyi dnia 20. Rada 500. przyięła proiekt Ob: 
^cointe  ftosowny do rozdania nadgrod obywatelom, 
którzy podawali iię na niebespieczeńftwo w zapewnieniu 
^ekucyi prawa, lub w ratowaniu innych obywateli.

Dnia 25. Września. 
khroczyftość założenia Rzpltey odprawiona na dniu 22. 

H ia iedną z [nayokazalszych. Niezmierna mnogość ludu 
^"aydowała fię na polu marsowym. Z rana odprawiły fię 
l02mai|« igrzyŁa, Zwycięzcy odebrali wieńce i wezwani

byli na przygotowaną dla nich ucztę. O drugiey godzinie 
pojpoludniu buk z armat oznaymił o rozpoczęciu dru­
giey części uroczyltości. Dyrektoryat i władze konftytućyi- 
ne udały fię w zwyczajnym porządku do amfiteatru ota- 
czaiącego ołtarz oyczyzny. Ludzie ubrani w ſtroie ftaro- 
iytnych G aulow , nieśli przed Dyrektoryatem ogromny 
pęk, ną którym wvrażone byty imioua Departamentów, i 
znamiona rzek i gór. od których też Departamentu wzię­
ły swoie nazwilka. Przed tym pękiem nieliono chorągiew 
z napisem: Rzplta ie po łączyła , i odtąd ſ ą  iednym Lu­
dem. Obok nieliono znak zwyoięzki, który Ikladały tar­
cze Rzpltych Batawjkiey, Cisalpińjkicy, Ligaryijkiey , Hel- 
weckicy i RzymJkiey; ſpodem utrzymywały go figury em- 
blamatyezne. Z przodu chorągiew z napisem : Niech ich 
przymierze z  Ludem Francuzkim będzie wieczne. Za przy­
byciem Dyrektoryatu do ołtarza oyczyzny, Obywatel 
Treilhard Prezydent miałj mowę Po tey naltapiły nowe 

i g r z y l k a  z wyścigów pieszych, konnych i wozowych. Pu­
szczono potym dwa wielkie balony, k t ó r e  przyozdobione 
w rozmaite znaki patryotyczne unofiły fię w okręgu nad 
polem marsowym o 45- ^op wyſokości. Zatrzymały fię 
potym nad budynkiem wyltawionym na s'rzodku pola mar­
sowego, oznaczaiącym fortyfikacje. Lniefione potym nad 
ten budynek w liniy proilopadlcy, rzucały nań nowo wy­
nalezione pioruny, to ieſt kule szczeguiney kompozycji, 
które bez ognia i lontu, zaymuią fię upadaiąc, zapalaią 
Iw  iednym momencie niszczą fortyfikacje. Trzy w yfi rża­
ły armatne ogłaszaią koniec uroczyltości. Dyrektoryat od­
dali! lię, a wieczorem dal w swoim pałacu wielką ucztę. 
W  nocy pola ElizeyjUe, cala droga prowadząca do ro­
gatek, pałace obydwóch Rad , i znacznieysze budowle pu­
bliczne były oświecone. Puszczono z rożnych firon fa- 
ierwerki. C z ę ś ć  nocy przeszła na samych igrzylkaćh , tań­
cach i wszelkiego rodzaiu zabawach.

Seſlya Rady 500. dnia 22. poświęcona była uroczyſto- 
ści założenia Rzpltey. Wewnętrzne sali przyozdobienie, 
llcładalo fię z ozdob zielonych. Ściany okryte były girlan­
dami z kwiatów i dębowych liści; inne podobneż gijlan- 
dy zawieszone były w górze wzdłuż Iklepienia 1 oparte na 
kolumnach otaczaiących salę, przez co Ikładaly po nad 
głowami Reprezentantów nieiakie Iklepienie z darniny. 
Na śrzodku lali naprzeciw trybuny unolił fię marmurowy 
ołtarz ſtarożytnego kształtu, na którym złożona była otwar­
ta kfięga iKonſtytucyi l3go roku. — Sellya rozpoczęła Iię 
przez Symfonią młodego Henryka, exekwowaną przez 
artyltow opery. Prezydent Ob. Daunou (którego prezyden- 
cya z tym dniem fię kończyła) miał ftoſowną do okolicz­
ności mowę. Przypomniawszy zdarzenia które da*y po­
czątek Rzpltey, rzekł w dalszym ciągu: „Francya nieu- 
znaie iuż. innych granic, iak tylko te, które iey natura za­
kreśliła ; otaczaią ie sprzymierzone Rzplte; Chorągiew 
troykolorowa powiewa zacząwszy od TexeU zdo Tybru etc. 
wyfiawia iednak zawsze łCrolom znaki pokoiu. Władze 
Rzpltey ściśle z sobą spoione , dzielą fię zgodnie. Oyczy- 
zna pyszna z swoich dzieci, pewna ieft zawsze przez no­
we tryumfy nadgrodzić sobie poniefione ftraty. Francya 
wſzyftko uczyniła dla chwały Iwoiey zewnetrzney, zofiaie 
iey tylko dokończyć swoie dzieło wewnątrz. Potrzeba iey 
powrocie edukacją, zatamować przeszłych naszych nie- 
szczęśliwości źrzodlo, zagoić zakrwawione rany, i 
rodzące fię zagruntować uſtawy. Jakkolwiek rany te
sagłębokie, nie sąniepodobne do uleczenia. N ie  rdza
nieprawości nie zachwieie Rzeczpospolitą. Nie ma 
żadney pomyślności, ktoreby Francuzi niezdo- 
łali dofięgnąć, fama tylko niezgoda ich spoczynek za- 
chwiaćby mogła; lecz rząd ftały i mądre prawodawfiwo 
wszyltkie iey zamkną przyftępy. Nie poydziemy w obe­
cności reprezentantów wielkiego i rzetelnego narodu na­
trząsać fię z otaczaiących nas mocarltw. Lecz wolno 
nam okazać dobroć 1 pożytki rządu, któryśmy sobie 
nadali.-— Mówca wyliczywszy te pożytki, kończy; Re- 
prezentańci, bądźcie zawsze ziednoczonemi, niech wszy­
ltkie władze maią cel jednakowy, to ieft chwalę i po­
myślność wszyitkich, a Rzplta Francuzka po wszyftkie 
wieki trwać będzie. Niech żyie Rzplta.— Glos ten roz­
lega lię po wszyitkich ftronach sali. Odzywa fię Ob. Ste- 
yenoue. Dziś karta konftytucyi złożona iefi w tey świą­
tyni; wpośrzod was zapatruię fię na nią. Do tey świę- 
tey okazałości, która nas otacza, nasze serca domngaią 
fię przyłączenia inney, to ieft iednoſtayney przyfięgi, iż

I ta karta nigdy bezkarnie zgwałconą nie będzie. Zaprzy- 
I fięgniymy tu więc wszyscy zarazem, iż chyba po trupach 
; Reprezentantów ludu zniszczoną zoftanie. Na tychmiaſt 

wszyltkie ezlonki powltaią, i z wniełionemi rękami wola- 
t ą : przyfięgamy. Oklalki powltaią na gankach. Ob. De- 
Jtrem  wola z ſwoiego mieysca, Niech zyie Rzplta i kon- 
Jijtu cya  5. roku. Wszyltkie członki to powtarzaia, i o- 
krzyk fię wzmaga.— Nakazano wydrukowanie glosow \ y  

3ch exemplarzach. Prezydent zwiia chorągiew Grenadye­
row Ciała Prawodawczego. Sessya kończy fię przez Pieśń 
odiazdu i Ca ira. Reprezentanci wychodzą do fali ubio- 
rowey. Liczne wyſtrzaly artylleryi donoszą o zakończeniu 
uroczyltości.

Oddalenie fię Ob. Lecarlier Miniltra Policjd, zdaie 
fię bydź pewnym. Mówią, iż po nieiekiey niepewności 
między trzema wspolubiegaiącemi fię o wybór naſtępfiwą, 
Dyrektoryat miai fię przechylić na fitronę Ob: Arnaud  
bywszego Prezydenta Trybunału kryminalnego W Pary­
żu .— Przyiaciel Praw  mowi: między /lottami Angieljką i 
Hiszpańjką w Cadix nieultaune zachodzą potyczki, lecz 
są to potyczki grzeczności, względów i pobłażania; Gu­
bernator w Cadix posyła świeże mięso, likwory i wszel­
kiego rodzaiu żywności Admirałowi Sc Fin cent; ten zaś 
na zawdzięczenie tey przylługi, cierpi, iż rybacy Hisz­
pańscy przychodzą aż w pośrzod iego okrętow używać 
swego przemyftu.— Donoszą z Boulogne nad morzem 
pod dniem 21. Słyszeliśmy z daleka 20. armatne wy- 
flrzaly mówią iż to ieft bitwa morika, gdyż znaki o- 
kazywaly (lottę nieprzyiaciellką. — Lift z Calais pod d. 
20. donosi co uaſtępuie: W  tym tu porcie buduią
wiele okrętow. Pofirzegliśmy wczoray sześć okrętow A n- 
gielfkick przysuwaiących fię aż pod nasze ftanowilko. 
Maleńki ieden ftatek w oczach naszych zabrał Angli- 
kom wielką brygantynęod 6. armat i kilku mozdzierzow.— 
Dyrektoryat w roku 5. wymazał z  lilty emigrantów imie 
Antoniego Bartlies Marmorieres urodzonego w Narbonnie, 
a naturalizowanego w Szwaycaryi, odwołał teraz ten wy­
rok, na podane fobie pisma 1. Lift pisany przez Banhes 
Marmorieres do Hr: d’Artois pod d. 24. Grudnia 1793- 
w którym wyftawiaiąc ſwoią przychylność dla familii Kró- 
lewlkiey, wyraża iż pogardzał wszjdikiemi rewerberami w
kraiu   Lift którym bywszy arcy-bilkup ParyſJsi donofi
temuż Barthes, iż iego lifty do Xcia Kondeujza  odeftał 
przez 'pocztę—3. Lift w którym P. Wickham pisze do nie­
go: Odebrałem z liftem twoim lilt, który piszesz do brata 
królewlkiego.—4. Lift w którym Hr: d ’Antraigues uwiado­
mią go, iz fię za nim wltawił do Hr: d'Artois, i do P. 
de Calonne.—5. Różne lilty przez Barthelemy, natenczas 
ambaſſadora Rzpltey w Szwaycaryi dowodzące iego przy­
chylność i wsparcie, które dawał P. Barthes Marmorieres— 
Barbau.lt Royer w dzifieyszym Redaktorze utrzymuie, iż 
wyprawa EgipJJta muli poyść szczęśliwie, i że zwycięz- 
two Nelsona na nic fię nie przyda. Napadnięcie na na­
sze wyspy Greckie nie może fię udać.iho latwiey ieit ſpa- 
lić okręty lak pokonać nasze legiony. Dla przeszkodze­
nia blokadzie M a lty , potrzeba wyrwać Sycylią  z rąk 
Kartagenczykow. Irlandya weydzie w rzęd nowych 
Rzpltych, i woylkom naszym wlkaże drogę do l.ondynu .- 
Po przeczytanym poselltwie Dyrektoryatu względem po­
mnożenia woylka, Lecoitue Piiyraoeau rzekł: Mówią, iż 
nowy traktat taiemny wiąże Neapol z Wiedniem. Jeżeli 
to ielt prawdą, i iezeii oba te dwory chcą mieć woynę, 
nie ma fię nad czym zaltanawiać, ale należy działać. Sła­
bość tylko walczy Sowami, moc zwykła czynami celu 
swego dopinać.

Przyiaciel Praw  wyraża: „ Pisma Angieljkie świeżo 
przybyłe, mało zawieraią 6zczegułow o bitwie morlkiey 
przy ftanowilka Bet/uieres. Sam admirał Nelson donosi, 
iż attakował naszą flottę, gdy ieszcze była 1Y ftauowilku, 
i że ią zrujnował, lecz dodaie, iż nie wie iakim sposo­
bem odprowadzi swoie 10. okrętow, które mocno zoltały 
uszkodzone. Zapewniaią, iż nasze ftatki transportowe 
wyratowały większą część naszych ekwipażow.— Dono­
szą przytym, iż dwa lub trzy okręty Angieljkie wysadzone 
były na powietrze. Gdy na okręcie FPschód zaiąl fię o- 
gień, zgubił otaczaiące fiebie okręty.

Wydano tu na publiczność naſtępuiącę lifty o bi­
twie morlkiey: — " Tulonu  27. Fruccidor (14. Września). 
„D nia 17. (4 ) ftateŁ pocztowy Ajſaillante  przybył do 
Malty. Lifty prywatne które z sobą przywiózł, zawiera-



ły : lĄ . T e r r n i d o r  ( i .  S i e r p n i a )  w  p ó ł  d o  ſ l o d m e y  w i e c z o -  
r h n  '-J fH g licy  p o k a z a l i  ł i ę  w  i t a n o w i i k u  A  l e x a n d r y i  z  13. 
o k r ę t a m i  i  r. b r y g a n t y n ą ,  w k r ó t c e  z a  t e m i  p r z y b y ł o  d w a  i n ­
n e  o k r ę t y .  N a s z y c h  o k r ę t o w  b y ł o  13. Z a y m o w a l i ś m y  
i t a n o w i l k o  B e c jn ie re s . N i e ś p o d z i e w a l i ś m y  f i ę  b y ć  n a p a d -  
ń i e t e m i  o d  ſ t r o n y  b r z e g ó w ,  d l a  m a ł e y  o b s z e r n o ś c i  m i e y ­
s c a ,  l e c z  A n g l i c y  p o d s u n ę l i  i i ę  t a k  z r ę c z n i e ,  i ż  t y l k o  
i e d e n  ic l i  o k r ę t  z a w i ę z n a ł , r e s z t a  p r z e m k n ę ł a  i i e  w e  d w a  
r z e d v  i w z i ę ł a  n a s z ą  l i n i ą  m i ę d z y  d w a  o g n i e  a z  d o  o -  
k r ę t u  W s c h ó d  z n a y d m ą c e g o  l i ę  w  ś r z o d k u .  A d m i r a ł  B r u e y s  
n a y p r z o d  w  n o g ę  . 1 a n i b n y ,  vv,krótce z o i t a ł  o d  k u l i  p r z e ­
s z y ty m .  S p a l e n i e  o k r ę t u  W s c h ó d  w p r a w i ł o  w  n i e ł a d  e ik a -  
d r ę ; ty ł  e l k a d r y * b ę d ą c y  w  l i a n i e  d o  b i t w y ,  d o p i e r o  z a  
n a d e y ś c i e m  d n i a  r o z p o z n a ł  i t a n  r z e c z y .  N a  t e n  c z a s  p o ­
k a z a ł o  i l e  6. o k r ę t o w  A n g i e l j k i c h  d o b r z e  o p a t r z o n y c h  i 5 . 
F r a n c u z k i c h ,  l e c z  w k r ó t c e  p i e r w s z e  p r z e m o g ł y .  D w i e  f r e ­
g a t y  p o p ł y n ę ł y  d o  K a n d y i , i n n e  z n a y d u i ą  l i ę  w  M a lc ie .— • 
I n n y  Liii z  f r e g a t y  G u i l l a u m e  T e l l  w y r a ż a *  „ E g ip t  t a k  i a k  
M a l t a  c h c i a ł  ł i ę  n a s z e m u  w o y l k u  o p i e r a ć ,  l e c z  t o  b y ło  
r o w n o  d a r e m n i e .  S ł a w n a  k a w a l e r y a  M a m e lu k o w  ś m i a ł a  
l i ę  p o r w a ć  n a  n a s z y c h  r y c e r z o w , i z o l t a ł a  c z ę ś c i ą  z r ą b a n a ,  
c z ę ś c i ą  z a t o p i o n a  w  N i l u .  P o ſ i a d a m y A l e x a n d r y a t , K a i r f 
R o z e t ę ,  i  o r g a n i z a c y a  m u n i c y p a l n o ś c i o w  i u ż  i e l t  r o z p o ­
c z ę t a .  P o  t y c h  p o m y ś l n o ś c i a c h  t r z e b a  w a m  d o n i e ś ć  o l t r a -  
t a c h .  ( Z g a d z a i ą c  l i ę  w  w i e k s z e y  c z ę ś c i  s z c z e g u ł o w ,  k o ń ­
c z y : )  B e z  s p a l e n i a  o k r ę t u  W s c h ó d ,  n a s z a  o d w a g a  z a l t ę -  
p u i ą c  m i e y s c e  l i c z b y  i t a l e n t ó w  w  o b r o t a c h ,  b y ł a b y  n a m  
p o l ł u ż y ł a  d o  z a g r z e b a n i a  l i ę  w r a z  z  f i o t t ą  A n g i e l ſ k ą  w  
m o r l k i c h  p r z e p a ś c i a c h .  N i e p r z y i a c i e l o w i  n i e  z o ſ t a ł o  I i ę  
w i ę c e y  n a d  6. o k r ę t o w  w  d o b r y m  f t a n i e .  B ą d ź c i e  p e w n i ,  
i ż  n i g d y  t a k  ſ t r a s z n a  n i e o d p r a w i ł a  l i ę  b i t w a . —  T r z e c i  l i f t  
z  f r e g a t y  l a  J u j t i c c  w y r a ż a ,  i ż  o b i e d w i e  f l o t ty  t a k  b y ł y  ſ i e -  
b i e  b l i l k i e ,  i z  k a ż d y  o d c i n a ł  s w o i e  l i n y  d l a  o d d a l e n i a  l i e  
o d  p r y l k a i a c y c h  w  p o z a r z e  u ł o m k o w .  R a n o n i e r o w i e  b i l i  
l i ę  i t ę p l a m i  o d  a r m a t .  S t r a t a  A n g l i k ó w  w  l u d z i a c h  m i a ł a  
b y ć  n i e r ó w n i e  w i ę k s z ą  o d  n a s z e y .  W i e l e  F r a n c u z ó w  n a ­
w e t  z  o k r ę t u  W s c h ó d  r a L o w a ł o  l i e ,  r z u c a i ą c  I i ę  w  w o d ę .  
G d y  a d m i r a ł  B r u e y s  z o f t a ł  r a n n y m ,  k a z a ł  s o b i e  p r z y n i e ś ć  
n a t z v n i e  z  o t r ę b a m i ,  w  k t b r e  w ł o ż y ł  n o g ę  s w o i ą ,  n i e  
p r z e / t a i ą c  d a l e y  k o m m e n d e r o w a ć .

M i n i f t e r  m o r l k i  w  l i ś c i e  ſ w o i m  d o  m i n i l t r a  w e w n ę ­
t r z n e g o  d o n o l i ,  i a k  s z l a c l i e t n e m i  i c h w a l e b n e m i  c z y n a m i  
w l ł a w d i  i i ę  w  z a k o ń c z o n y m  r o k u  6 . F r a n c u z i  u ż y c i  w  
m a r y n a r c e  r e p u b l i k a n t l k i e y .  K o ń c z y  z a ś  l i f t  w  n a i t ę p u -  
j ą c y c h  w y r a z a c h  „  N i e w y p o w i e d z i a n i e  ż a l u i e  k o c h a n y  
k o l l e g o ,  i ż  n i e  m o g ę  c i  w y p i s a ć  w s z y f t k i c h  s z c z e g u ł o w  
z a s z ł e y  n a  d n i u  15. T e r m i d o r a  p o d  A l e x a n d r y a L b i t w y .  
W y p a d e k  ie y  i a k i k o l w i e k  d l a  n a s  i i e  o k a z a ł ,  i e f t e m  i e ­
d n a k  p r z e ś w i a d c z o n y ,  i z  h o n o r  p r z y n o l i  n a r o d o w i  F r a n -  
c u z k i e m u .  J e ż e l i  z a p a ł  i  o d w a g a , z  k t ó r e m i  l e p u b l i k a -  
n i e  w a l c z y l i  p r z e c i w  p r z e m a g a i ą c e y  f i l e ,  n i e  d a ł y  i m  
z w y c i ę ż y ć ,  u m i e l i  i e d n a k  p ó l e d z  z a  o y c z y z n ę ,  b r o n i ą c  
l i ę  z  t r u d n y m  d o  u w i e r z e n i a  o p o r e m ,  i p o k o n a n i e  ſ w o i e  
d r o g o  z a p r z e d a l i .  H i l t o r y a  z b i e r z e  w s z y f t k i e  s z c z e g u ł y  
t e g o  d n i a  p a m i ę t n e g o ,  a o y c z y z n a  o p i a k u i ą c  f t r a t ę  ſ w o ­
i c h  d z i e c i ,  n i e  p r z e i t a n i e  d z i w i ć  i i ę  n a d  i c h  o d w a g ą  i 
f t a ł o ś c i ą  o b y w a t e l l k ą .

D e p e s z e  z  I n d y o w  d o n o s z ą ,  i ż  T ip p o - S a ib  i e l t  t e r a z  
b e z c z y n n y m ,  a  'L e m a n -S c h a w  c z y n i  p r z y g o t o w a n i a  w o i e n -  
n e . — M ó w i ą  t u ,  i ż  S ie y e s  n a  n i e i a k i  c z a s  w y i e d z i e  d o  
W i e d n i a .  —  N a  w n i o s e k  J o  u r  d a n a  R a d a  5 0 0 .  u c h w a l i ł a  
n a i t e p u i ą c e  p u n k t a  1. 2 0 0 .  t y l i ę c y  z a p i s a n y c h  o b y w a t e l o w  
z a y t n ą  a k t u a l n ą  I ł u ż b ę . —  I I .  F r a n c u z i  k t ó r z y  1. V e n d e -  
r u i a i r e  (2.2. W r z e ś t )  r o k u  7. I k o ń c z y l i  2 1 .  r o k  s w o i e g o  
w i e k u ,  a  z a t y m  p o d ł u g  p r a w a  z n a y d u i ą  i i e  w  p i e r w s z e y  
k ł a ſ l i e  k o n l k r y p c y i ,  m a i ą  l i ę  n a t y c h r n i a f t  u d a ć  d o  k o r p u -  1 
s o w  k t ó r e  i m  r o z k a z  D y r e k t o r y a t u  w l k a ż e .  —  I I I .  W  p r z y -  j 
p a d k u  g d y b y  p i e r w s z a  k l a ſ ſ a  n i e d o p e ł n i ł a  l i c z b y  2 0 0 -  ty -  i 
l i ę c y ,  n a  t e n  c z as  D y r e k t o r y a t  n a k a ż e  i ą  d o p e ł n i ć  p r z e z  
u a y m ł o d s z y c h  o b y w a t e l o w  z  d r u g i e y  k l a ſ f y . —  I V .  D y r e k t o ­
r y a t  u w i a d o m i  c i a ł o  P r a w o d a w c z e  o w f z y f t k i c h  z a p i s a n y c h  
o b r o ń c a c h ,  k t ó r z y  f ię  n a  s w o i e  m i e y s c a  I t a w i ą . — V . A r t y ­
k u ł y  5 4 .  i 5 5 .  P r a w a  19. F r u c t i d o r  r.  6. z a c z ą w s z y  o d  1. 
B r u m a i r e  ( 2 2 . P a ź d z . J  r. t .  f t o f o w a n e  b ę d a  d o  w s z y l i k i c h  
F r a n c u z ó w  z a w o ł a n y c h  n i n i e y s ż y m  P r a w e m  d o  o b r o n y  
o y c z y z n y .  — V I .  A d m i n i f t r a c y e  m u n i c y p a l n e  o d e s z ł a  a d m i -  
n i f t r a c y o m  c e n t r a l n y m ,  t e  z a ś  M i n i l t r o w i  w o j e n n e m u  t a ­
b e l i  ę  z a p i s a n y c h ,  k t ó r z y  p r z y  s w y c h  c h o r ą g w i a c h  n i e  I ta .  
n ą .  T a t a b e l l a  b ę d z i e  d r u k o w a n a  i z a w i e s z o n a  w e  w ſ z y ­
i t k i c h  m i a l t a c h  R z p i t e y .

z  B t  u x e l l i  d n i a  2 3 .  W r z e ś n i a .

K o l u m n a  w o y l k  F r a n c u z k ic h  z o f t a i ą c y c h  n a  ż o ł d z i e  
H o l l e n d e r j k i m , p r z e c h o d z i  w  t y m  m o m e n c i e  p r z e z  D e ­
p a r t a m e n t  D e u x - N e t h e s , i  C a m p in e ,  d ą ż ą c  k u  b r z e g o m  
R e n u  d l a  z ł ą c z e n i a  l i ę  z  a r m i ą  M o g u n c k a ^  p o d  k o m m e n ­
d ą  G e n :  J o u b e r t  b ę d ą c ą .  T a  k o l u m n a  I k ł a d a  i l e  z  g a r ­
n i z o n ó w  w y p r o w a d z o n y c h  z  B e r g - o p - Z o o m , B r e d y  i i n ­
n y c h  o k o l i c z n y c h  f o r t o c ;  k i l k a  t a k ż e  b a t a l i o n ó w  p r z e ­
c h o d z i ł o  p r z e z  A n tw e r p ia ^ ,  M a l i n c s , L o n v a in „  k u  K o l o ­
n i i .  P r o c  z  t e g o  2 0 0 0 .  w o y l k a  w y r u s z y ł o  k u  b r z e g o m  
N i d d y .  J e ż e l i  t e  o b r o t y  i p r z y g o t o w a n i a  w o y l lc  F r a n ­
c u z k i c h  z d a i ą  l i ę  o b i e c y w a ć  d a l s z e  p r o w a d z e n i e  w o y n y ,  
t y m  b a r d z i e y  t o  i i ę  o k a z u i e  z  t e g o ,  i ż  o d  n i e i a k i e g o  c z a ­
s u  a r e s z t u i ą  t u  w s z y f t k i c h  C u d z o z i e m c ó w  b ę d ą c y c h  w  
w i e k u  k o n l k r y p c y i  w o i e n n e y ,  i  p o t y  ic li  p r z y t r z y m u i ą ,  p ó ­
k i  n i e o k a z ą  d o f t a t e c z n y c h  d o w o d o w ,  i ż  s ą  w  s a m e y  r z e ­
c z y  C u d z o z i e m c a m i .  Z  d r u g i e y  ſ t r o n y  ſ u r o w o  i e i t  z a ­
b r o n i o n o  w s z e l k i m  u r z ę d o m  w  n a s z y c h  D e p a r t a m e n t a c h , 
w y d a w a n i a  p a s z p o r t ó w  m ł o d y m  l u d z i o m  o d  i g .  d o  25 .  
r o k u ;  N a k o n i e c  G e n .  R o j i o l l a n  k t ó r y  p r z e z  d ł u g i  c z a s  
z n a y d o w a l  l i ę  w  g f o w n e y  k w a t e r z e  w  B ru .g g es  d ł a  p o m o ­
cy  G e n .  B o n n a r d  w  i e g o  u r z ą d z e n i a c h  o k o ł o  o b r o u y  z a ­
g r o ż o n y c h  b r z e g ó w ,  p o w r ó c i ł  d o  B r u x e l l i  z  z l e c e n i e m  
o r g a n i z o w a n i a  p o p i s o w y c h  k o r p u ſ o w ,  g d y  P r a w o  k o n -  
ſ h r y p c y i  d o  I k u t k u  p r z y w i e d z i o n y m  z o f t a n i e .  W i d z i e -  
m y  t u  c o  m o m e n t  r o z m a i t e  t r a n s p o r t a  ś w i e ż y c h  r e k r u ­

t ó w ,  k t ó r z y  p r z e c h o d z ą  d o  w ł a ś c i w y c h  f o b i e  k o r p u s o w .
D n i a  27 .  W r z e ś n ia .

U z b r a i a n i a  w o i e n n e  n a  o b u  b r z e g a c h  R e n u  c o  r a z  
f i l n i e y  ſ ą  p r z y s p i e s z a n e .  L i c z b a  n o w e y  r e k w i z y c y i  p o i ą -  
c z o n e y  i u z  t e r a z  z  a r m i ą  M o g u n c k a ^  w y n o l i  d o  2 0 , 0 0 0 .  
W i ę k s z a  z a ś  l i c z b a  i e l t  w  m a r s z u . —  G d y b y  b y ł a  m o g ł a  
w y p ł y n ą ć  w y p r a w a  [z D u n k ie r k i  d o  I r l a n d y i ,  b y łb y  n i ą  
d o w o d z i ł  k o n t r a d m i r a ł  M u jh in  z  6 0 0 0 .  w y b o r u  w o y l k a .  
T o  f t o i  t e r a z  w  o k o l i c y  D u n k i e r k i ,  a  e l k a d r a  F r a n c u z k a  
z a w s z e  i e f t  u e k w i p o w a n a ,  a b y  m o g ł a  w  p r z y p a d k u  g d y ­
b y  o k r ę t y  A n g i e l j k i e  o d d a l i ł y  i i ę  o d  b r z e g ó w ,  d o p e ł n i ć  
p r z e z n a c z e n i a  s w e g o .

z  H a g i  d n i a  2 9 .  W r z e ś n i a .

W i a d o m o ś ć  z  P a r y ż a  o  u c h w a l o n e y  n o w e y  r e k w i ­
z y c y i  2 0 0 , 0 0 0 .  l u d z i  d i a  d o p e ł n i e n i a  a r m i y  i p r z y s p i e ­
s z e n i a  p o k o i u ,  ſ p r a w i ł a  t u  m o c n e  w r a ż e n i e .  W i d a ć ,  

• i ż  D y r e k t o r y a t  . m u f i  m i e ć  p e w n ą  w i a d o m o ś ć  o z w i ą z ­
k a c h  p r z e c i w  s o b i e  p o c z y n i o n y c h ,  i c h c e  n a y p r z o d  r o z ­
p o c z ą ć  w o y n e  w e  W ło s z e c h .—  D l a  b u r z y  e k w i n o k c y a l -  
n e y ,  o k r ę t y  A n g i e l j k i e  i  R o J J y iJ k ie  c o f n ę ł y  l i ę  o d  b r z e ­
g ó w  n a s z y c h .  S p o d z i e w a m y  l i ę  i e d n a k  w  k r o t c e  i c h  p o ­
w r o t u ,  d l a  c z e g o  p r z e d l i e w z i ę t e  s ą  ś r z o d k i  d o  i c h  p r z y -  
i e c i a .  G .  H a t r y  b y ł  n i e  d a w n o  w  T e x e l  d l a  o g l ą d a n i a  
t a m t e y s z y c h  p r z y g o t o w a ń  d o  o b r o n y .  D l a  w z m o c n i e n i a  
Z e l a n d y i  p o l ł a n o  t a k ż e  z  M o z y  r o z m a i t e  i t a t k i  w o i e n n e .  
N a  d n i u  2 6 .  C i a ł o  P r a w o d a w c z e  d e k r e t o w a ł o ,  i ż  D y r e ­
k t o r y a t  m i a n o w a ć  b e d z i e  o s o b y  n a  m i e y s c a  w a k u i ą o e  w  
a d m i n i l i r a c y a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  p o k i  a d m i n i f t r a c y e  
d e p a r t a m e n t a l n e  u r z ą d z o n e  n i e  z o l t a n ą .

z  K o n j i a n t y n o p o l a  d n i a  5 .  W r z e ś n i a ,

D n i a  w c z o r a y s z e g o  D r a g o m a n  P o r t y  p o d a ł  w s z y ſ t k i m  
z a g r a n i c z n y m  m i n i f t r o m  d e k l a r a c y ą  w o y n y  p r z e c i w k o  
F r a n c y i .  T a  d e k l a r a c y a  n a p i n a n a  i e i t  w  n a y t w a r d s z y c h  
i n a y m o c n i e y s z y c h  w y r a z a c h .  F r a n c u z i  n i e d a w n o  p r z y -  
i a c i e l e  i  s p r z y m i e r z e ń c y  P o r t y ,  n a z y w a n i  t a m  s ą  z d r a y -  
c a r n i , n i e w i e r n e m i  e t c .  T o  p i s m o  p o b u r z y ł o  p r z e c i w  n i m  
l u d  K o n j i a n t y n o p o l i t a ń j k i , i  ż a d e n  F r a n c u z  n i e  ś m i e  
i i ę  n a  u l i c a c h  p o k a z a ć —  Z a k o ń c z y ł o  f ie  i u ż  z a m i e s z a ­
n i e ,  k t ó r e  p a n o w a ł o  w  a r m i i  W i d d y ń / k i e y , f o r t e c a  i e f t  
z b l i ſ k a  o p a s a n a ,  a  B a s m a n - O g l u  z a c z y n a  c i e r p i e ć  n i e d o -  
ſ t a t e k  ż y w n o ś c i ,  i  n i e m o z e  i u ż  ż a d n e y  I p o d z i e w a ć  l i ę  
o d f i e c z y .

z  W o r in s  d n ia  23 .  W r z e ś n ia .

O d  k i l k u  d n i  p r z e c h o d z i  t e d y  w i e l e  w o y ſ k a  d o  W ł o c h  
p r z e z n a c z o n e g o .  D w i e  d y w i z y e  a r m i j  R e h jk i e y  i a k  n a y -  
s p i e s z n i e y  t a m  w y r u s z a .  R ó w n i e  F r a n c u z k a  i a k  A u j t r y a -  
c k a  a r m i a  w e  W ło s z e c h  c o r a z  d o  w i e k s z e y  w z m a g a  f ie  
liły. —  O b o z  F r a n c u z ó w  p o d  F r a .n k ſ o r t n n  m a  b y ć  w k r ó t ­
ce  z w i n i ę t y m  i w o y l k a  o d e b r a ł y  i u ż  r o z k a z  d o  m a r s z u .

. O f t a t n i  i a r m a r k  F r a n k ſ o r c k i  b a r d z o  n i e p o m y ­
ś l n i e  p o s z e d ł .  N a y l e p s z y  t a r g  m i a ł  F r a n c u z  i e d e n  
z  17 .  p a k a m i  p e r u k  d a m l k i c h  P a r y z k i c h , k t ó r e  w  3 c h  
d n i a c h  w y p r z e d a ł . — W  w i e l u  K a t o l i c k i c h  N ie m ie c k ic h  K o -  

i  ś c i o ł a e h  n a k a z a n e  s ą  n a b o ż e ń f t w a ,  d l a  u p r o s z e n i a  B o g a  
| o o d w r ó c e n i e  z a g r o ż o n y c h  s e k u l a r y z a c y o w . —  W  ie d n y m  z 

t a i e m n y c l i  a r t y k u ł ó w  z a w a r t e g o  m i ę d z y  F ra n cu zka m i H e l-  
W cck ą  R z p l t ą  p r z y m i e r z a ,  o f t a t n i e y  p r z y r z e c z o n e  i e f t  p o ­
w i ę k s z e n i e  g r a n i c  z  ſ t r o n y  w s c b o d n i e y  i  p u h i o c n e y .  — Z  
W ł o c h  m a m y  w i a d o m o ś ć ,  i ż  N e l s o n  p o p ł y n ą ł  d o  C y p r u  

d l a  n a p r a w y  u s z k o d z o n e y  f lo t ty  s w o i e y .

z  R a j t a d  d n ia  2 6 .  W r z e ś n i a .

W c z o r a y  p r z y b y ł o  t u  d w ó c h  k u r y e r o w  z  W ie d n ia  i  
B e r l in a .  —  M i n i ſ t r o w i e  F r a n c u z c y  i e s z c z e  n i e  d a l i  o d p o ­
w i e d z i  n a o l t a t n i ą  N o t ę  R z e ſ z y . —  W  K e h l  F r a n c u z i  c z y n i ą  
p r z y g o t o w a n i a  k t ó r e  z a g r a ż a i ą  n o w ą  w o y n ą .  N e g o ­
c y a c y e  R a ſ t a d z k i e , m ó w i ą  o n i , m u s z ą  t e r a z  w  s p i e s z n y m  
i ś ć  b i e g u .  K o m m e n d a n t  w  K e h l  z a k a z a ł  m i e s z k a ń c o m  
t a m t e y s z y m  w s z e l k i e g o  b u d o w a n i a ,  g d y ż  t o  m i a f t o  w  z a ­
c h o d z ą c y c h  t e r a z  o k o l i c z n o ś c i a c h  m o ż e  z n o w u  d a w n e m u  

i l o s o w i  p o d l e g a ć .  Z a ł o g a  t a m t e y s z a  w z m o c n i o n a  i e ſ t  70 .  
l u d ź m i  k a w a l e r y i  i i e d n ą  k o m p a n i ą  ſ a p e r o w ,  k t ó r a  z a t r u ­
d n i a  i i ę  w y c i n a n i e m  d r z e w a  n a  w y s p a c h  R e n /k i c h ,  t u d z i e ż  
r o b o t ą  m o f t o w  k o m m u n i k a c y ą  u t r z y m u i ą c y c h  m i e d z y  w y ­
s p a m i ,  i  d r o g  p r o w a d z ą c y c h  o d  r e d u t y  d o  r e d u t y .  W  t y c h  
d n i a c h  o b o z  p o d  K e h l  m a  b y ć  z a m k n i ę t y , a  g d y  p o k o y  
w k r ó t c e  d o  I k u t k u  n i e  p r z y j d z i e ,  w o y l k o  F r a n c u z k i e  o -  
b e y m i e  d a w n ą  s w o i ą  p o z y c y ą .

z  B a z y l e i  d n ia  2fi.  W r z e ś n i a .

D o n o s z ą  z  Z u r i c h ,  i ż  i e d e n  b a t a l i o n  w o y l lc  F r a n ­
c u z k i c h  n a  d .  19. w s z e d ł  d o  G la r i s .—  R o z b r o i e n i e  k a n ­
t o n u  S ch w iC z  o d b y ł a  l i ę  i u ż  w  n a y w i ę k s z e y  ſ p o k o y n o ś c i . —  
L i l t  z  K o i r u  p o d  d .  17 .  d o n o ſ i  c o  n a f t e p u i e .  , , S e y m  3 c h  
z w i ą z k ó w  G r y z o ń j k i c h  r o z p o c z ą ł  I i e  w  H a n z  n a  d . 12. 
W  b r e w  d a w n e m u  z w y c z a i o w i  c z ł o n k i  r z ą d u  p r o w a d z o ­
n e  b y ły  z  o k a z a ł o ś c i ą  n a  m i e y s c e  s w y c h  o b r a d .  W n i y ś c i e  
d o  s a l i  b a r o n a  d e  C r o n th a l  s p r a w u i ą c e g o  i n t e r e ſ ſ a  c e sa r -  
l k i e ,  b y ł o  i e s z c z e  o k a z a l s z e ,  m i e s z c z a n i e  c z y n i l i  m u  h o ­
n o r y  w o i e n n e .  N a y i f t o t n i e y s z ą  c z y n n o ś c i ą  s e y m u  b y ł o  w y ­
z n a c z e n i e  k o m m i s s y i  d o  u ł o ż e n i a  o d p o w i e d z i  r e z y d e n t o ­
w i  F r a n c u z k i e m u  F l o r e n t  G u y o t ,  ż ą d a i ą c e m u  s a ty s f a k -  
cyi  z a  w y r z ą d z o n e  i m i e n i o w i  F r a n c u z k i e m u  o b e l g i .  Z n i e -  
l i o n o  t a k ż e  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s o w  f o r m ę  p r z y f i e g i  p r z e p i s a ­
n ą  w  c z a l i e  r e f o r m y  *794*

z  R a g u z y  d n i a  2 . W r z e ś n ia .

D n i a  w c z o r a y s z e g o  p r z y b y ł  t u  f t a t e k  p o c z t o w y  z  
K o n j i a n t y n o p o l a  z  d e p e s z a m i  d o  n a s z e g o  r z ą d u ,  k t ó r e ­
m u  P o r t a  n a k a z u i e  z g r o m a d z a ć  m i l i e y e  i ſ t a w a ć  w  I t a -  
n i e  o b r o n y .  O b i e c u i e  n a m  p o m o c  i e d n e g o  w i e l k i e g o  m o -  
c a r i i w a .  W o y l k a ,  k t ó r e  n a m  m a  p r z y l ł a ć  z o l t a n ą  n a  z a ­
ł o d z e  w  n a s z y m  m i e ś c i e .  N a k a z a n o  [ n a m  t a k ż e  z a k ł a d a ć  
m a g a z y n y  ż y w n o ś c i .  K o n s u l  F r a n c u z k i  ż ą d a ł  o d  S e n a t u  
k o m m u n i k a c y i  t y c h  d e p e s z o w ,  l e c z  m u  t e g o  o d m o w i o n o .  
N a s z e  d w i e  g a l e r y  m a i ą f t a ć w  g o t o w o ś c i  d o  w y p ł y n i e n i a .

z  R z y m u  d n ia  16. W r z e ś n i a .
O g ł o s z o n o  t u  n a f t ę p u i ą c y  r a p p o r t  w z g l ę d e m  o k o  ił* 

c z n o ś c i  E g ip jk i c l i  „  D n i a  2 . S i e r p n i a  e l k a d r a  A n g i s l jk &  
o d  15. o k r ę t o w  l i n i o w y c h ,  a t t a k o w a ł a  n a s z ą  o d  13- ^ 
k r ę t ó w  w  I t a n o w i i k u  f t o i ą c ą .  B i t w a  b y ł a  n a y u p o r c z y -  
w s z ą ,  a  F r a n c u z i  c u d ó w  w a l e c z n o ś c i  d o k a z y w a l i .  Ak-  
c y a  l e d w o  g o d z i n ę  t r w a ł a ,  k i e d y  A d m i r a ł  B r u e y s  z o i t a ł  z a ­
b i t y m  , o k r ę t  p o t y m  i e g o  p r z e z  z a p a i e u i e  p r o c h t o w  w y ­
s a d z o n y m  b y ł  n a  p o w i e t r z e .  W s z a k  z e  O b :  G a r i te a u n i f  
f z e f  f / t a b u  w y ż s z e g o  i c a ły  e k w i p a z  o j t r e t u  p o t r a f i l i  w y is e  
n a  l ą d  p r z e d  t y m  i e s z c z e  p r z y p a d k i e m .  F r a n c u z i  n i e  m o gU  
u l t a l i ć  z w y c i e f t w a  n a  o k r ę t a c h ,  t a k  i a k  z w y k l i  w  o b o ­
z a c h  ſ w o i c h .  P l a c  b i tw 'y  d l a  ż a d n e y  ſ t r o n y  n i e  p o z o i ł a k  
i e l k a d r a  A n g i e l j k a  b y ł a  t a k ż e  b a r d z o  u s z k o d z o n ą .  S ześC  
ó k r e t o w  z o ſ t a ł o  b e z  m a s z t ó w , —  J e s z c z e  p r z e d  w y l ą d o ­
w a n i e m  ſ w o j m  B u o n a p a r te  w y d a ł  n a l t ę p u i ą c ą  p r o k l a m a -  
cy ą .  , ,  W  k w a t e r z e  g ł o w n e y  n a  o k r ę c ie  W J c h ó d  d n i a  Ą- 
m e s s id p r  ( 2 2 .  C z e r w c a )  r o k u  6 .  Ż o ł n i e r z e  m a c i e  p r z e d -  
l i e w z i ą ś ć  w y p r a w ę ,  k t ó r e y  l k u t k i  d l a  c y w i l i z a c y i  i  h a n ­
d l u  ś w i a t a  s ą  n i e w y r a c h o w a n e .  Z a d a c i e  n a y p e w n i e y s z j f  
i n a y d ó t k l i w s z y  c i o s  A n g l i i ,  t y m  c z a s e m ,  n i m  i ą  ś m i e r ­
t e l n y m  r a z e m  u g o d z i c i e .  B ę d z i e m y  o d b y w a ć  c i ę ż k i e  m a r ­
s z e ,  I t a c z a ć  l i c z n e  b i t w y ,  a l e  w e  w s z y ſ l k i c h  z a m i a r a c h  
n a s z y c h  d o p n i e m y  p o ż ą d a n e g o  c e l u ,  g d y ż  p r z e z n a c z e n i *  
i e i t  z a  n a m i .  B e jo w ie  s p r z y i a i ą c y  i e d y n i e  h a n d l o w i  A a -  
g i e l j k i e m u , o k r y w a i ą c y  o b e l g a m i  k u p c ó w  n a s z y c h ,  c i e ­
m i ę ż ą c y  n i e s z c z ę ś l i w y c h  m i e s z k a ń c ó w  N i l u , p o  n a s z y m  
u k a z a n i u  l i ę  w  k i l k a  d n i  z n i k n ą .  L u d z i e  z  k t ó r e m i  żyC 
b ę d z i e m y  s ą  M a h o m e ta n i e , p i e r w s z y m  w i a r y  ic l i  a r t y k u ­
ł e m  i e l t :  N ie  m a s z  in n e g o  B o g a  t y l k o  B O G  i p r o r o k  ie­
g o  M a h o m e t .  N i e  f p r z e c i w i a y c i e  l i ę  i m  w  t e y  m ie r z e »  
o b c h o d ź c i e  I i ę  z  n i e m i ,  i a k  H ę o b c h o d z i l i ś c i e  z  ż y d a m i  
i W ł o c h a m i ,  O k a z u y c i e  t e ż  f a m ą  w z g l ę d n o ś ć  d l a  i c h  
M a ſ t y d i  i I m a n o w  i a k ą  o k a z a l i ś c i e  d l a  r a b i n ó w .  Z a c h o -  
w a y c i e  t e ż  f a m ą  to . l e r a n c y ą  d l a  o b r z ą d k ó w  p r z e p i s a n y c h  
A I k o r a m e  i  d l a  m e c z e t ó w ,  i a k ą  m i e l i ś c i e  d l a  s y n a g o g o w ,  
i d l a  r e l i g i i  M o y z e s z a .  Z n a y d z i e c i e  t u  z w y c z a i e  o d m i e n ­
n e  o d  E u r o p e y j k i c h , t r z e b a  l i ę  w a m  z  n i e m i  o s w o i ć .  
N a r o d y  d o  k t ó r y c h  w e y d z i e m y  o b c h o d z ą  i i ę  i n a c z e y  ia k  
m y  z  k o b i e t a m i ,  l e c z  w  k a ż d y m  k r a i u  g w a ł c ą c y  iefi; z a ­
w s z e  p o t w o r ą .  R a b u n e k  n i e  b o g a c i  t y l k o  k i l k u  l u d z i ,  
l e c z  w  ogi.de h a ń b ą  n a s  o k r y w a ,  i p r z e m i e n i a  w  n i e p r z y -  
i a c i o l  t y c h  k t ó r y c h  w ł a s n y  n a s z  i n t e r e s  k a ż e  m i e ć  p r z y -  
i a c i o ł m i  P i e r w s z e  m i a f t o  w  k t ó r e  w n i y d z i e m y  w y f t a -  
w i o n e  b y ło  p r z e z  A l c x a n d r a .  Z a  k a ż d y m  f t a p i e n i e m  
z n a y d z i e m y  w  n i m  w i e l k i e  p a m i ą t k i  g o d n e  d o  w z b u d z e ­
n i a  b o d ź c a  I ł a w y  w  ſ e r c a c h  F r a n c u z ó w .

( P o d p i s a n o )  B i i o n a p a u t s ,

O d  g r a n ic  W l o j k i c h  d .  2 5 .  W r z e ś n i a .

W  k r a i u  W e n e c k im  z a ł o ż o n e  f ą  Ą. o b o z y  C e s a r l k i *  
p o d  R o d i g o , C o n e g l ia n o , R e z z o n i k o , i  B a j j a n o .  W  k r a ­
i u  N e a p o l i t a r i j k im  z  p o w o d u  r e k r u t o w a n i a ,  w i e l k i e  ſ ą  
z a b u r z e n i a .  P o d  ſ a m y m  N e a p o l e m  z a s z ł y  z  t ą d  n a w e t  u* 
t a r c z k i ,  w  k t ó r y c h  g u b e r n a t o r  k r ó l e w l k i  r a n n y m  z o l t a ł y  
a  d w ó c h  x i ę ż y  i w i e l u  d o z o r c o w  p o l i c y i n y c h  z a b i t y c h . —1 
O O b .  M a n g o u r i t  d o  N e a p o l u , O b .  M e c h in  d o  M a l t y  ia -  
d ą c y  f t a n e i i  i u ż  w  M e d y o l a n ie .  P r z y b y l i  t a m  t a k ż e  g e ­
n e r a ł o w i e  B e la i r  i  L a p o y p e .—  Z  w e w n ą t r z  F r a n c y i  p r z y ­
s z ł o  w i e l e  w o y ſ k a  d o  k r a i o w  C is a lp iń jk ic h .  P r z e z  M c d y  o- 
j a n  p r z e c h o d z i ł y  t a k ż e  3 .  n o w e  r e g i m e n t a  k a w a l e r y i ,  a 
z a  n i e m i  i e l t  w  m a r s z u  1 5 , 0 0 0 .  w o y l k a .

G .  B r u n e  p r z y b y ł  d .  2 1 .  d o  T u r y n u .  Z d a i e  f i e ,  ż e  
i e g o  p r z y i a z d  n a l t ą p i ł  i e d y n i e  z p o w o d u  n i e s n a l k ó w ,  k t ó ­
r e  l i ę  w s z c z ę ł y  o d  n i e i a k i e g o  c z a s u  p o m i ę d z y  P ie m o n *  
c k ie n i i  i  F r a n c u z k i e m i  w o y ſ k a m i .  D n i a  16. p r z y s z ł o  w  
T u r y n ie  d o  ź y w e y  k ł ó t n i ,  w  k t ó r e y  m i e s z k a ń c y  u i ę l i  i i ę  
z a  w o y l k a m i  k r a i o w e m i -  W s z a k ż e  r o l t r o p n e  ś r z o d k i  p r z e z  
g e n e r a ł a  M e s n a r d  k o m m e n d a n t a  F r a n c u z k ie g o  w r a z  i  
r z ą d e m  p r z e d f i ę w z i ę t e , z a p o b i e g ł y  w s z e l k i m  s m u t n y m  
w y p a d k o m . - — G .  B r u n e  w y d a ł  p r o k l a m a c y ą  o g ł a s z a i ą c ą  
c h w a l e b n e  p r z e d f i ę w z i e c i a  a r m i i  E g i p jk i e y .  M a m e l u k i t  
o w a  I t r a s z n a  E g i p t u  m i l i c y a ,  z u p e ł n i e  i e l t  z n i e ſ i o n a . —- 
F r a n c u z i  r e p u b l i k a n i e  s ą  p a n a m i  b i e g u  N i l u ,  i  m a i ą  
w i e l k ą  n a d e r  l i c z b ę  w i e l b ł ą d ó w  d o  t e y  w y p r a w y  p o t r z e ­
b n y c h ;  n a  i c b  c z e l e  i e l t  t a m  B u o n a p a r t e , k t ó r y  i m  t a m  
p r z e w o d n i c z y  d o  n o w y c h  t r y u m f ó w . N ie c h  z y i e  R z p l t a f  
w i e c z n a  I ł a w  a  a r m i o m  F r a n c u z k im .

G e n e r a ł  B u o n a p a r t e  p r z y  w y l ą d o w a n i u  w o y l k a  w y ­
d a ł  p r o k l a m a c y ą  k t ó r e y  t r e ś ć :  K a ż d a  n a l e ż ą c a  d o  a r m i i  
o s o b a ,  k t ó r a b y  r a b o w a ł a  l u b  i a k i e y k o l w i e k  g w a ł t  p o p e ł ­
n i ł a ,  n a t y c h m i a ł t  j r o z ſ t r z e l a n ą  z o f t a n i e .  T o z  s a m o  ſ t a -  
n i e  f i ę  z  n a k a z u i ą c e m i  z  w ł a s n e y  w o l i  k o n t r y b u c y e . —  C a ­
ł a  d y w i z y a  b ę d z i e  w  o d p o w i e d z i  z a  s w o i e  c z ł o n k i .  N i ­
k o m u  b e z  i n f t r u k c y i  n a y w y ż s z e g ó  K o m m i ſ ſ a r z a  n a k ł a d a ć  
k o n t r y b u c y i  n i e  w o l n o .  VV p o t r z e b i e  g w a ł t o w n e y  s a m i  
t y l k o  o o m m i ſ ſ a r z e  c z y n i ć  i ą  b ę d ą  N i e  w o l n o  d o m a g a ć  
s i ę  i n n y c h  r z e c z y ,  i a k  t y l k o  t y c h .  k t ó r e  s ą  p o t r z e b n e  d l a  
ż o ł n i e r z y ,  s z p i t a l o w  i d o  t r a n s p o r t u  a r m i i .  W s z y l t k i *  

i e n i ą d z e  w  z ł o c i e  z  r e k w i z y c o w  p o c h o d z ą c e ,  p o w i n n y  
y ć  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  g o d z i n  o d d a n e  d o  k a ſ ſ y  P o d i k a r -  

b i e g o  D y w i z y o n a l n e g o , i  k w a t e r m i l t r z a  k o r p u s u .

D  O N I E S I E  N I E .
W  nocy z dnia 17. na 18• p. m. /kradziono g w a ł t o w n y m  

aposobem  przez w yłam anie pieca w izbie kaasow ey , Pow iato- 
wey kassy w Pultufku ſum m ę 1921. Talarów  13.fr: gr: i 13. ij*  
fen igow , których większa część w T alarach  iako też  i w  acH 
Z łotów kach , z ło tó w k ach , a naym nieysza w dytkach 1 ſr :  gri 
by ła . Czyni fię p rze to  publiczności w ia d o m o , ażeby re o s o b y  
k tó reb y  fię przez nadzw yczayne używ anie p ieniędzy lub  w  in­
nym  iakim  ſp o so b ie , w zględem  tey  kradzieży  lub wspolm- 
ctwa z n ią w podeyrzen ie  w praw iły , p rzytrzym ane i do nay- 
bliższego ſądu oddane być m ogły. K foby złoczyńcą rakowe­
go lub  w spólników  tey kradzieży w yśledził, n ieom ylnie 2 ° ° ' 
T alarów  nadgrodzonym  zoftanie.— Dan w W a^sz; d. Oct: 179&' 

J . K .  M c i P r u j s  P o ł u d n i o w y c h  K a m e r a  W o y j k o w o  1 
E k o n o m i c z n a .


